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GAZETA WARSZAWSKA. 


W SOBOTĘ, 


Dnia 16 Listopada 


ROKU 1793. 


YSOSOSOGNUIENOGOGYOGOCE 
WIADOMOSCI KRAIOWE. 


LITWA, 
POWIAT GRODZIENSKI. 


Z Grodna Seftya Scymowa dnia- 9 
(.  Lfstop: w Sobotę 
-, Sefsya dzisieyfza po więkfzey czę. 
"RI zefzła na decydowaniu opinii wzglę: 
em Sancyt'w Lirewskich. Na końcu 
Podane były 'do deliberacyi proiekta, 


Twfzy Przez JW. P/attera Podkancl: 


Lit: ag; Przez JW. Ogińskiego Pod. 
Skar: W, Lir: względem Prawa zbyta 
kowego. Po przeczytanych tych pro- 
Jektach, Sefsyą folwowana na Poniee 
ziałek. 
Sessya Seumowa dnia 11 Listopada 
5: W Poniedziałek. d 
-nla dzisieyfzego Sefsya decydowa» 


< 


ła Opinie Saneytów Kot: w-tym na- 
stąpiła relacya examinu .Kommifsyi 
Fdukacyiney ; na ko iec kazano wy- 
płacić Marfzałkom Trybunalskim za- 
ległą od przefzł«go Seymu penfya y 
Szkole Rycerskiey za ratę Septem- 
brow.; nad to, Metrykantom tak Kot: 
jako y. Litt: na druk Sancytów. Ses- 


„sya. foiw'wena na jutro. 


Sessya Seymowa dnia 12 Listopada 
We Wtorek. 

Dzisieyfza Scfsya zagalona od Pro- 
jektu wyznaczającego 9000 Czerwo: 
pna Pefelstwo dp Petersbvrga dla JW. 
Tyfzkiewicza Marfzałka W. Liu: y 


( ooo * 


dla.JiPP. Pozyny Sekretarza, i Fryze 
Konsyliarza Legacyi po 1000 Czerw: 
Projekt względem JP. Łyfzkiewicza, 
żeby równie z innemi Bankierami do 


Kommifsyi Bankowey nałeżał, zgo- 
dnie przefzedł. Potym dawane Pro- 
jekta, wzięte do deliberacyi. Sefsya 
solwowana na Środę. 


NOTA JW. Ambasadora Ross: względem JP. Łyfzkiewicza na Sefsyt 
dnia 8. tę m. podana, 3 

JPan Łyfzkiewicz, będąc na regesttze. Bankierow upadłych, dla zwe- 
ryfikowania i ofądzenia których przenikłość Nayiaś: na Seym Skonfederowany 
Zgromadzopych Stanow» wyznaczyła Kommifsyą fzanowną , dostateczną mocą 
opatrzońą , końcem uczynienia fprawiedliwości i przywrocenia kredytu i cyr- 
kulacyt w każdym dobrze urządzonym Państwie potrzebney , poczyniwfzy u- 
kłady ze fwoiemi Kredytorami, 'został z pomienionggo reyestru wyjęty. Lecz 
gdy tenże JP. ł.yfzkiewicz, zamiast wypełnienia fwoich obowiazkow , naygra- 
wa się owfzem z onych pod zasłoną Szlachectwa Polskiego, ktore powinno- 
by było tym więkfzą służyć dla niego pobudką ku ufzanowaniu takowych obo» 


wiązkow ; Przeto niźey podpifany Fxtraordynaryiny i Pełnomocny W ielki Po- ` 


fel Naylaś: In peratorowey Jmci W'fzech Rofsyi, będąc skłoniony naleganiem 
Interefsowanych , a wiedząc, iż wiele zuacznych Bankierowskich Domów w 
Hollandyi, ofobliwie zaś ieden z naypierwizych. -któremu JP. Łyfzkiewicz 
winien przefzło 20 000. czerwonych złot: Hollenderskich , nie mają nawet 
nadziei otrzymania prawney fatysiakcyi. rzeczony niżey podpifiny żywo się 
interefsuiący , oraz o utrzymanie kredytu w <Hollandyi tak = Nayiaś: Rzpltey 
Stanów, jako też fzczególnych ofob, poddznych teyże Rzpltey, poczyta dla 
siebie obowiązkiem przełożyć Nayiaś: na Seym Zgromadzonym Stanam „aże” 
by było rozkazano policzyć interefsa rzeczonego }P. ł.yfzkiewicza w rzędzie 
tych Spraw, które roztrząśnieniu i;S<dowi Komimnifsvi Bankowey fą poruczo* 
ne.. Działo się w Grodnie d. 26 Pazdziernika, ( 6 Listop: ) 1793. 
(podpisano) Jakub de Sievers. 
a E re: — 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


ERSA NECN A 
Dalszy ciąg Inkwizycyi Maryi Anto- 
niny Krolouey Francuzkiey 
Piąty Swiadek, Pifarz Silly kto- 
ry przedtum był Adjutantem w Gwar- 
dyi Narodowcy. Jego depozycya ty- 
ezyta się ucieczki Krolą, 
` Prezydent zatum pytał się Krolomey, 

Pyt: Co to były za ofoby, które o 
tey ucieczce wiedziały? 

Odp: Było 3 od Leibgwardyi , ie- 
den znich zwał się Valory drugi Du- 
MOLLET 14553 

Pyt: Jaką W Pani miałaś 


f: Jal tzyczynę 
oddalić się z Paryżą? sA 


Odp: Król tek chciał. 
Pyt: Kto powoz przygotował? 
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Odp: Był to obcy czlowiek, które% 


go iuż nie ma we Francyi» Baro” 
Szwedzii de Ferfen, 3 
Pyt: Kto wyrobit Pafs do wyiazdu a 
Odp: Obcy Mikister Ro fsyżski Pofe 
de Simolin. 

Szosty Swiadek, przefzły Pegani 
tor Rady powfzechney Manuel —IY'S: 
nia które Prezydent temu świadko 
zadawał, tyczyły się ofobliwie a 
włafnego zachowania się z Fami 
Krola, na koniec; zapytuie go- BE 

Pyt: Nie miałeś W Pan korrelp 


dencyi z Elzbieta Capet? 
Odp. Nie miatem. 

Tu znowu pytał się Prezydent Kro- 
lowey; Nie miewałaś W Pani nigdy, 
ofobliwie w-du Templ, Konferencyi 
z Manue'em. Odp: Nie mi:łam. 

Siodmy Świadek, Bailly, 
wyjaśniał, że to wfzystko co młody 
Krolewie względem Matki fwoiey i 
Xiężniczki Hlzbiety miał powiadać w 
du Templ, całkiem iest bez funda- 
mentu. 

A zatym pytano: się Krolowey. 

Pyt: Wiele Xięży W Pani miałaś 


niegdyś w Zamku ? 


Odp: Jedynie mieliśmy tych Xięży 
u nas, którzy Mszą dla nas miewali. 
Pyt: Czy byli przysięgli ci Xięża? 
„Odp: -Prawo pozwalało Krolowi taa 
kich brać fobie „Xięży, iakich fam 
chcjał, k 

Pyt: O czym WPani, gdyś z Va- 
rennes powracała z Barnave i Pethio- 


Rem do Paryża, rozmawiałaś ? 


Odp: Właśnie o rzeczach obiętnych? 
Ofmy świadek Sfean Bapt: Hebain 


Perceval przefzty. dAdjutant Grafa Es. 


taing. "Tego świadectwo iest wzglę- 
em uczty Leibgwardyi dnia 1, Paźd: 
1789. odprawioney, 
>. , Dziewiąty Swiadek, Dziewczyna 
ateniem  IMillot, która pszedtym w 
€rfalu służyła. Ta powiedziała: ją 
r. 1733 raz ośmieliłam się przefzłe- 
SA Grafa Coigny , gdym go w dobrym 
Iumorze widzi ifa- zapytać się: 3101934 
<2yvli będzie Cefarz iefzcze daley 
Woynę. Turecką kontynuował ; O! 
Deba » toż to Francyą w niwecz obro- 
= ponieważ Kr lowa tak wiele pie- 
z dzy fwemu bratu posyła, które już 
raz do 200 mil: maią wynosić» 


D tze mowifz, (ołpowiedziatmi Graf) ' 
nas, więcey kofztuie niżeli 200 . 


to 
mill; sł 2 
sky doROw » a Da tym się iefzcze nie 

RZY Ja i 6 tym wiem (rze- 


"Bdnley"Miilo:) od wielu omb że 


Ten: 


( ooo ). 


Krolowa przedtym Xcia d?Orłegus za: 
bić zamyślala, ale się Król o tym do- 
wiedział , i kazał ia zrewidować; zną- 
lezióno u niey 2 pistolety, j za to- 
przez dwa tygodnie była w swoim po- 
koiu zamknięta. 

Tu odezwała się Kvolowa: Bydź to» 
mogło, żem miała rozkaz od mężą me- 
go przez dwa tygodnie z mego poko- 
lu nie wychodzić, ale się to nie z tey 
przyczyny stało. 

Dziesiąty Swiadek, Jozef Terrafon, 
Krolowa.(mowił on) powracaiąc z Va- 
rennes przy wysiadaniu z powozu, tak 
na Gwardyą Narodową, ktora ią do 
Paryża -konwoiowała, iako też i na 
stoiących w około Obywatelow mści- 
we rzucała oko; że zaraz (dodaf 3 
wnosiłem , iż się Krolowa mścić be- 
dzie, iakoż wnet potym ow. wylew: 
krwie na placu Marfowym nastąpił, 

„  Jefenasty Świadek Baptiste Labe- 
nette. Krolowa ( powiada on) chciała 
mnie kazać zamordować. Trzy ofoby 
miały do tego zlecenie. 

Prezydent do Krolowey. 

Pyt: Czy czytałaś W Pani mowcę 
pofpolstwa ? (I?Orateur du peuple.) 

Odp: Nigdy nie czytałam. 

Dwunasty Swiadek Durtsne, Ja jas 
ko Gens d'arme właśnie byłem w Izbie 
u Krolowey. kiedy iey Bilet w bukiecie 
oddano w tymże były naftępuiące słowa; 
Coż W Pani tu tobifz! Mamy woy= 
sko i pieniądze na iey usług; ss 

Trzynasty, 14sty i 15sty Świadek, 
byli, Magdalena Rofay żona prze” 
fzłego dozorcy więzienia Conciergerie, 
Richard mąż iey, i Pani Arel , która 
przez dni 4 w wiczieniu na usłudze 
Krolowey była. Tych wfzystkich de» 
pozycye były tylko o tym bilecie, 

Szesnasty Swiądek Geusd'armeGil+ 
bert. Krolowa (mowił on) przedemną, 
i innemi na podłe potrawy żŻaliła się 
które iey w więzieniu dawano. Lecz 
rzekła , nie chcę się Q to przed Ad- 


af. 


mip.stratorami skarżyć; ' jam na to 


przywołał Michonifa, a gdy od Kro- . 


lowcy odchodził, mowił: jam W Pani 
wielce obowiązany, idż tedy z W Pa- 
nia nie będę się: widział ? Krołowa zaś 
ofrowiedziała mu: lam Miebonifówi, 
więcey nie óbowiązanż, jako że u mnie 
był 20 Czerwca. 

> Siedemmasty S wiadek ow znany Graf, 
Korol Henryk dBstaing. Znam: ja 
(mowił on) Krolową tak dawno , iak 
iest we Francyi. Ja fam mam  ofobi- 
sty żal na nią, iednak chcę bezstron- 
ną wyznać prawdę. 

Jego depozycya fzczegulnie zamy- 
kała ucieczkę Familii Kralewskiey. 

Pytania Prezydenta , Grafowi Estaing 

zadawane. 

Pyt: Czy był WPan w dzień u- 
cieczki Krolewskiey na Zamkuw W er- 
falu? 

Odp: Byłem. 

Pyt: Czy widziałeś tam W Pan o. 
skarżoną? -( Krolową. ) 

Odp: „Widziałem. i 

Pyt: Coś tam WPan w Zamku na 
ten czas słyfzał ? 

Odp: Niektóre ofoby powiadały Kro- 
lowey-, ¡że pospolstwo z Paryża do 
Werfalu ma przyiść , i zamordować 
Krolową, a dla tego, trzeba żeby 
uiechała. Krolowa zaś na to z wiel- 
komyślnością odpowiedziała:,,,,„Przyi- 
dą tu Paryżanie dla zamordowania 
mnie, więcby to chyba u nog męża 
mego stało się, bo ia fama uciekać nie 
będę 1,1: : 

Krolowa na to odezwała się,,,„1 0 
jest zupełna prawda, chciano mnie 
nakłonić, abym fama uciekła , bo mo- 
wiono, że ia tylko fama jestem w nie- 
bezpieczeństwie ; więc ia od świadka 
tu wfpomnioną dałam odpowiedź. 

Pyta się znow Prezydent Grafa 


Estain ga. mej 


_ Pyt. Nie znaydowałeś się WPan 
jako kommendant Gwardyi Narodos 


( 00a Y 


wey na ten czas w fwoiey powinności 
na czele Gwzrdyi ? 

Odp: Po obiedzie byłem u Municy:: 
palności. : 

Pyt: Czy nie był tam W Pan w celu, 
wzięcia pozwolenia abyśL udwika Cape- 
ta byłydo iego retterady odprowadził, a 
potym go do W/erfalu ódwiozł ? 

Odp: Gdy widziałem , że. Król był 
rezcfwowany życzenia Gwardyi Naro- 
dowey Paryzkiey dopełnić , i Krolowa 
się fama z fynem na Balkonie poka- 
zała. opowiadaiąc ludowi, że z Kró- 
lem i fwoiż Familią do Paryża poje- 
dzie, tedy prosiłem municypalności 
o pozwolenie, abym ich był mogł tam 


* odprowadzić; 


Tu była dEstainga konfrontacya 
z Deputowanym Korwencyi le Gofnrres ; 
poDieważ on twierdził, że d’ Estaing 
„miał zlecenie, aby wprzody nayusil- 
pieyfzych użył śrzodkow w dobrocł 
pogodzić Paryżanow , a dopiero gdy- 
by się tonie udało , aby gwałt gwałtem 
odparł, A i 
Osiemnasty S wżadek, był ow yazer 
fzty szewc, a terażniecyfzy Guirerner. 
Krolewica młodego w du Templ, Aritont , 
Simon. -Dopoki -Ludwik Czpet i iego. 
familia wolność miała po ogrodzie prze- 
okbodzić się (mowił.on) dopoty owfzy” 
stkim wiedzieli, tak co się w Paryżu» 
jako co się wśrod Kraju Rzpltey działo. 
w. Prezydent do Simona. z 
Pyt: Czy wiadomoiest W Panu 0 JD" 
trygach, które w du Templ dzisły #107 
poki tam iefzcze oskarżona (l rolowa) 
znaydowałą się. 5 
Odp: Wiadomo. —_ > 
Pyt: Ktorzy Administratorowie by” 
li tam z niemi w porozumienie? 
Odp: Mały Kapet powiedział mi» 
że Pethion, Toulon, la Fayette Le- 
itre, Bougot , Michonis. Vincent, 
anuel, Iebouf , Jobert y Pange», 
z których Administratora Dange 1689 
Matka naybaxdziey ulubiła. Dang? 


«og 
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} 
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"Ściskał , Królewica w obecności iego 
Matki, y mówił... > Jąbym winfzo- 
wał, abyś ty był na mieyfcu fwego 
OQyca.. . . Tak Krolowa odpowiedzia - 
ła na to; widziałam w prawdzie że; 
Dange z Synem moim w ogrodzie ba- 
wit się, ale żeby go ściskał, tegom 
niewidziała. 

Prezydent do Symota, 

„Pył: Czy wiadomo W-Panu, że z 
` małym Capetem, ofobliwie u stołu jak 
z Królem obchodzono się? 

Odp: To wiem, że matka iego y 
Ciotka u stołu pierwfze mieyfce mu 
dawały. 


" 


Prezydent do Krolowey, 

Pyt: Czy. niepodpisywałaś” W Pani 
afsyguacyi do Podskarbiego listy Cy- 
wilney na odbieranie pieniędzy. 

Odp: Nie: „4. 

tym odezwał się Instigaroy publiczny. 

„Prożno się W Pani zapierasz, po- 
nieważ między papierami Podskarbie- 
89 Septenc/ dwie od W Pani podpifa- 
ne afsygnacye znaleziono. Te afsy* 
Shacye w Kommifsyi dwudziestu czte- 


= tech były złożone, a w tym mómen- 


= Sle, gdy. ta Kommifsya skafsowana. 


_ Zgineły , lecz usłyfzysz W Pani świad 


| 


. $tanięzn 


` Dą 


Ów» ktorzy te afsygnacye widzieli. 
za tym. 
igty Świadek Francifzek Tifset 
kupiec , ktory dnia 10 Sierpnia. 17092. 
byt w muntcupalności Policyi Kommis- 
‘arcem, Ja udałem się ( powiadał) z 
at do Domu podskarbiego Septe- 
Ha. ale go arefztować niemogłem, 
Ponieważ był umknął, lecz między 
s, Papierami znalezliśmy dwie âs- 
zegdacye » wraz obje na 80000 Liw- 
R ktore od Maryi Antoniny pod- 
dwa były, y kaucyą znalezliśmy 
"CH millionów liwrów, podpisa- 
mient eik, po 110000 Liwrów co 
v: 4 Da pewny dom kupiecki za- 
Y wypłacać się maizcych. Pak- 


ge i 
MAosiwo Not rożnych, od Favros 


(ooo ) 


y innych na rozmaite wypłacania ot- 
dynowanych, y.kwit jeden. na ode- 
brana Summę goco0o Liwrów podpi- 
fany, Pouille, «a drugi ma 200000 
zalez! śmy: 

Tu odpówiedziała Krolówa, 
"Zyczyłabym fobie, aby Świadek da- 
tę wfpomnionych afsygnacyi chciał 
wymienić. bzy 

Suwiadek odpowiada: iedna była dnia 
lo Sierp: 1792. datowana ,-a o: dru- 
giey niemogę fobie przypomnieć. 

Krolowa: Jam takich afsygnaeyi nie 
pifała, y jakbym ja ofobliwie dnia 10 
Sierp: mogła ie -pifać,, kiedy na ów 


czas'już około 2 godziny. z rana do 


Zgromadzenia Narodo: udaliśmy się. 
Prezydent do Krolowey. 

Pyt: Nie tegoś ró dnia w Loży Mo- 
nitora , gdzieś-się- W Pani znaydowa- 
łą od osob ją oraczalących pieniędzy 
dostała ? ; ) 

Cdp: Nie w Łoży, ale w tych trzech 
dniach, któreśmy w Klafztorze Favil- 
lans strawiłi odebraliśmy te pieniądze, 
ktore nəm ofiarowano , ponieważ. my 
Żadnych nie mieli. ` 

Pyt: W ieleście dostali? 

Odp: 25 Lovisdorow, y były to te 
fame, które u mnie w kiefzeni znam 
lezicno pąd przeprowadzanie mnie z 
du Templ do Conciergerie, a ile ja tę 
fvmmę jak za rzecz świętą maląc, nie- 
tykałam się iey, abym ia tey osobie, 
ktora mi ią dała była, znowu powro« 
ciłą, ieżelibym ią uyrzała. 

Pyt: Co to była za ofoba. 

Odp: Pani Auguel, 

Dwudziesty Swiądek Franciszek Lee 
pitre niegdyś MKommifsarz w więzieniu 
du. Templ. Ja ( mówił ) żadnych. ofo- 
bliwfzych z Królową nie miałem roz- 
mow. Pyta się go więc Prezydent: 

Pyr: Czy dawałcś W Pan fposobność 
Krolowey do odbierania nowin, ponie- 
waż codziennie posyłałeś roznos'ciela 
Gazet dla obwoływania nowin przy, 


+ 


du Templ? 

Odp: Nie: 

Krolowa na to rzekła: 

Nietrzeba było do mnie pofyłać roz» 
nosicielow. nowin, aż ku du Templ, 
jam się ich co dzień nasłuchała obwo- 
łuiących, kiedy fzli przez ulicę Corderie. 

Dwudziesty Twfzy Swiadek przefzły 
Generat Filip Franci/zek la Tour-du Pin 
Gonvernet. 

Prezydent do niego, 

Pyt: Czy był W Pan na uczcie przez 
Gwardyą dawaney? 

Odp: Nie byłem , bo ia na ten czas 
Kommendantem w Bourgogre zostawa- 
łem. 

Pyt: Nie byłeś WPan w ów czas 
Ministrem ? £ 

Odp: Nie byłem ia Ministrem, i 


"być nim nie chciałem. 


Dwudziesty 2gi Świadek przefžty 
Minister woienny i Deputowany na piers 
wjfzym Zgromadzeniu Narodowym Saw 
Frydreyk la Tour du: Pin, 

Początkowe zapytania iemu czynio» 
ne tyczyły się ucieczki Familii Kro- 
lewskiey ktora dnia 5 Paźdz: 1789 do 


„Metzu przedsiebrana była. Potym 


Prezydent do niego. 

Pyt: Nie żądała Krolowa za czafu 
W Pana Ministrowstwa Etatu Frans 
cuzkich armii od niego? 

Odp: Ządała. 

; Prezydent do Krolo wey, 

Py:: Czy nie celem przesłania tego 
Etatu Krolowi Węgierskiemu i Cze- 
skiemu, kazałaś go W Pani dać fobię? 

Odp: Nie było potrzeby iemu prze» 
fyłać tego Etatu > ponieważ publiczne 
pifmą dostatecznie go o nim uwiado- 
miać mogły ? 

Pyt: Na cożeś WPani fobie pomie- 
niony Etat dawać kazała? 

Odp: Ponieważ więść rozchodziła 
się, że Konwencya miała odmiany 
po armiach przedsiębrać, więc chcia- 
łam dowiedzieć się o Regimentach, 


$o0o) 


ktoreby być mogły zwiniete, 

Pyt: Zkąd W Pani wzięłaś te pie-' 
niądze, za ktoreś kazała Zamek Ma- 
ły-Drianow wystawić i wymeblować? 

Odp: Była na to fundacya przezna 
czona. 

Pyt: Musiała ta fundacya być zna» 
czna; bo czyliż nie kofżtował Mały- 
'Prianow Summy niezmierne ? 

Odp: Bydż to mogło, że kofztował 
fummy niezmierne. przez te wydatki 
po trofze nifzczyliśmy się. i 

Pyt: Czy nie na tym to Zamku 
W Pani ńayprżod z Panią la Motte poe 
znałaś się? i 

Odp: Jam iey nigly nie widziała. 

Pyt: Czy nie stałaż się ona ofiarą. w 
okoliczności uwego opifarego Halstue 
cha ? - 

Odp: Nie mogła to ona być, ponie- 
waż ia iey nie znałam. 

Pyt: Alboż to W Pani nie przymus- 
fzałaś Ministrow Skarbu do łdawania ` 
fobie pieniędzy; i czyliż nieodgraża- 
łaś im utratą łaski {wey całkiem , kie- 


-dy się wzbraniali. 


Odp: Nigdy: 
Pyt: Nie kusiłaś się to W Pani Ver- 
gemnefa nakłonić aby dopuścił Krolowi 


W ęgierskiemu 6 millionow posłać? 


Odp: Nie. ; ; 1 

W tym przyniesiono małą zapie* 
czętowaną paczkę, Krolowa wyznałe » 
tojest ra fama, którą zapieczętowałam 
gdy z du Templ do Conciergerie prze* 
prowadzoną byłam, W tey paczce 
znaydowały się nastcpuiące rzeczy: 
rmo, Maleńka paczka włofow; tu K10- 
lowa, te włofy fą z umarłych i dorąd 
żyiących dzieci moich i od męża me- 
g0.,„, 2do, Papier z liczbami: tu Kro- 
lowa: to iest tablica dla mego syna 
do uczenia się rachunkow.,,„ gtio. Por- 
tret kobiecy, 4to, Dwa inne kobiece 


` portrety, 


Tu Prezydent. ; 
Pyt: Kogo ten portret oznacza” 


Sicadnó. E 


| pieniedzy dosłać, 


"chnie 


Odp: Madame Lamballe. 
Pyt: A te dwa portrety kogo znacza? 
Odp: Dwie Demy, z któremi ja.w 
Wiedniu uchowana. ` 
'_ Byt: Jak się zowią ? 


Z 


Odp. Są to Damy de Mecklenburg 


i de Hefsen śe. 

> Dwudziesty gci Swiadek, Francis 
fzek Mathey przefzły Dozorca więzienia 
du Templ. 

Słyszałem Że młody Capćt pod u- 
€ieczkę do Varennes z łóżka byłwzię- 
ty iw kobiece fuknie przebrany. lo- 
bert dał był raz Krolowey s medalio- 
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ny, z ktorych ieden wypadłszy z rąk — 


Corki Capeta, połamał się: 

Krolowa to przyzbała mowizc: pra- 
Wda, i ten Medalion co upadł, był:to 
portret Woltera, 

Dwudziesty 4ty Świadek , Olivier 
Earnerin przefzły Sekretarz Kommifsyż 


_ 24rech. 


Pomiędzy papierami bywfzego Pod: 
Skar: Septenila znalezione bylo pifmo 
dowodźące żę Krolowa_ fwoie kleyno- 
ty przedała, aby mogła E migrantom 
i Także w począrkach 
tewolucyi skupowano wfzelkie powfze- 
naypottzebnieyfze towary , aby 
ich niedostatek fprawić, a lud przez 
to do znienawiedzenia rewolucyi na 

tonić. 

„Inny ofezwał się świadek , znale- 
żlono nu Septenila piho, które za- 
ŚWiądczą, Że skup tych towarow za 
dwa milliony był czyniony. 
< „Kroloma: Ja o tym skupowaniu nie 
nie wiem. z 
Dwudziesty sty Swiadek, Dufriche- 
Palaze buwfzy Deputowanym Ńonwencyż, 

owi on: Cały plan woyny był Krolo. 
Wey oddany. 

Krolowa zapiera się. 

a Dwudziesty ty Świadek Lebcuf, Jego 

"Epozycye nic nie zawierały nowego. 

A pa ey zmy Świadek Administras 
olicyj gobert, 
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Prezydent do nitgo, 

Pyt: Czy nie dałeś W Pan Krolowey 
"Medallionow , z pomiędzy ktorych ie» 
den z wyrazem Woltera? 

Odp: Datem , ponieważ ia medalii. 
onami Handel prowadzę. ktorych mam 
w lomu więcey niż 4000 fztuk. 

' Prezydent do Krolowey, 

Pyt: W Pani więc dotąd twierdzifz , 
ŻE la I'ayette i Bailly do ucieczki w 
Czerwcu 1791 przedsiewziętey, nie 
dopomagali * 

Odp: Dotąd to twierdzę, 

Pyt: Ale objaśnienia Syna W Pani 
fprzeciwialą-się iey udawaniu ? Š 

Odp: Dziecięciu lat om maiącemu 
łatwo można rozkazać wfzystko mo- 
wić, czego kto żąda, 

Pyt: Ale się go nie raz, lecz powta- 
rzāiąc pytano, a przecie zawfże iedne 
mowił? 

Odp: Lecz ja przeciwna iestem 
zarzutowi, 

Pyt: Nie kazałaś 'się W Pani pod 
fwoią bytność w du Templ malować? 

Odp: Kazatam, 

Pyt: Co to był za Malarz ? 

Odp: Był to Polak z urodzenia, kto- 
ry się. tu w Paryżu mad lat 20 znaydvie, 

(Daifzy ciąg w przyfzłey Gaz:) 
Z Paryża dnia 17 Paździer: 

Na Sefsyi dnia 13 czytano lisc Da- 
goberta pod datą 5 t. m. w którym do- 
Dosi o weyściu w Kray Fifzpański, y 
opanoweniu Cap Bretan, Czytano dru- 


„gi list Kommifsarzow dnia 6 tego m. 


z Bagniols, że woyska Rzpltey wefzły 
do Miasta - Arburler Hifzpańskiego, 
Narefzcie trzeci doniosł o zbiciu zu» 
pełnym dnia 9 t. m. royalistów w de. 
partamęcie de la Vendée, ktore zwy- 
cięstwo potwierdził list Generała Cha. 


bota dnia 9 t. m. pifany, że Royali. ` 
ści fą zupełnie rozprofzeni, a ziemia 


zasłana była cała trupami onych, stra- 
ta nafza jest tak mała, że- prawie li- 
czyć niema co, 

p : 


W" 


Na Sefsyi Rady Powfzechney pro- 
kurator Syndyk czvtat notę następu- 
iącą , charakteryzuiącą ludzi podey- 
rzanych, ktorym zaświadczenia Oby- 
watelscwa dawać nie należy. 1. Kto- 
rzy w zgromadzeniach luda chytre dy- 
skursa prowadzą , krzyczą y pogrożek 
używają. 2. Ktorzy maląc radto ro- 
zumu , mistycznie. o losie Rzplitey, 
mowią. litują się nad lofam ludu, y 
złe roznofzą wieści. 3. Ci ktorzy od- 
mienili fpofob żyżią, y ięzyk, mil- 
czą na zdrożności Rojalistow federa- 
listow, mowią gorliwie przeciw sla- 
bościom Patryotów, y aby się poka- 
zać Republikanami przybieraią ostrość 
y furowość mędrków, a tę opufzczaią 
natychmiast, gdzie idzie o arystokra» 
cya. 4, Ci ktorzy maląc zawfze wu- 
stach słowa: wolności, Rzplitey, i Oy- 
czyzny , a uczęfzczają do przefzłych 
Szlachty, Xięży przeciwnych Kon- 
stytucyi, y Arystokratów. 5. Ci kto- 
rzy nie chwycili się żadney partyi in- 
terefsuiącey Rzpltę, 6. Ktorzy przy» 
ięli Konstytucyą z indyfferencyą, y 
okazali boiaźn za iey utwierdzeniem, 
7. Ci ktorzy nic»uie uczynili prze- 
ciw Rzplitey, ale też y do dobra 
iey nie przyłożyli się. 9. Ci ktorzy 
się od fchadzek - publicznych wyma- 
wiaią. g. Ktorzy z pogardi mówią o 
czynnosciach teraźnieyfzego Patryo- 
tyzmu. 10,, Çi którzy się pifali na kon- 
trarewolucyg, y uczęfzczalą do klubow 
przeciwnych. rr. Ktorzy byli party: 
zantami de la Fajeżie y przyczyną rzezi 
na polu Marfowym. Notę:tę kazano 
drukować y do 42 Sekcyi rozesłać. 
Z Paryża dnia 12. Paździer: 

St. Just wniofek fprawił dekrerowa= 
nie Konwencyi, aby wfzyfcy w Pan- 
s-wach toczących woynę z Francyą 
urodzeni , w Krajach Rzpltey zn ydu- 
jacy się, arefztowani zostali aż do za- 
kończenia woyny, od czego fedynie 
Patryoci. Holenderscy i Mogunccy tu- 
dzież kobiety z Francuzami będące: w 
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małżeństwie, fa wyłęte. - 
Prezes Wodz Lugduńczykow i.innt 
naczelnicy w ucieczce fami fobie ży* 
cie: poodbierali. za 
Przed Toulonem już iest do 301000 
woyska Hrancuzkiego z Obywatelow 


*'złożonego , lecz iefzcze nie uzbroient. 


" 


„skonfiskował , 
wfzczepił i municypalność ustanowił, 


pewniaią tu, że Rofsya przeciwko 


Dywizya woysk Francuzkich Wiir< 


“tém ersgkie Miasto Mömpelgard opano* 


wała. Wodz ich wfzystkie kafsy po- 
zabierał, fprzęry zańkowe-posprzeda* 
wały Dobra Xria W iirtemberyskiego 
Drzewo wolności tm 


NTEMCY. 
Z Wiidnią dniu 2> Pażdziernika. 
Gubernator Ziemi Siedmiogr'dz= 
kiey Graf Banfy od Cefarza. w inter 
refsach krajowych tu do Stolicy iest 
przywołany. 

Cenzura tuteyfza odebrała mocne 
zalecenie, aby wfzystkie Xiążki , kto* 
rej tylko. co w sobie przeciwko stano" 
wi Duchownemu zawieraią , zakazanć 
zostały 

Z Wiednia dnia 2 Listopada. «z 

, Wczoray Dwór pasz na dni 46: 
włożył żałobę za Królową Francuzką- 
Chargé d'Afaires Rofsyiski powtorne 
Dworowi nafzemu podał Notę , w kto* 
rey Iimperatorowa Jmci, jak powie” 
daią, z okazyi związków z Prufsamt á 
innemi dworami ofobliwie Morskiem!? 
poczynionych, fwoie nie dowierzamić 
oświadcza , mniemaiąc, iż te przeciw? 
ko niey zdają się “mieć zamiar. Zas 

-Pors 
cie uzbraja się, że iey Noty do Porty 
w Konstantynopolu. podawane bardzo 
fą groźne, y że się Turcyā podobnie” 
do wony gotuie. Odpowiedź Dwor 
nafzego na wyżey wfpomnionie m 
moryały wypaść taka miała; że nafzo 
alianfe nic takowego niezawieralą A 
by publiczności a zatym y RZ 
domo niebyło; a zatym że te wzę he 
dem niey żadnemu podeyrzeniu po 5 
padaćby niemogły.(Z Gazety Lipskiey: 


i 


( ooo ) 
DODATEK DO GAZETY WARSZAWSKIRY Nru 92. 


VEEE 


= mama Erea CA aeee 
R OZ- M AT PEW FADOMO:SCI„- 
Otebragszy dokładne i pewne Opisanie fessyi d. 6. t m. rownie ciekae 
wey tak interessuiącey całą Publiczność , to w dzisicyfzey i następney gazecie 
i umiefzcze, = 
SA Opifanie Sefsyi d: 6. Listopada, ZE 
Za przybyciem J.K.Mci do Senatu, zagaił JP. Marfzałek Seymowy 
'wystawieniem fzkodliwych dła fpołeczeństwa ludzkiego skutkow , które wynikają 
z fatf(zywey nauki Jakobinow , si w obfzernym tłumaczeniu się zachęcał do je» 
dnomyślnego : przyjęcia projektu JW. ILubelskiego Miączyńskiego, na zefzłey 
Sefsyi w deliberacyą wziętego ; dowodząc iż nie można nadto brać ostrożności 
i rygoru na przeciw fekcie Jakobinow, która obmierzłą stała się całemu Naro- 
dowi ludzkiemu , gdy nayświęrfze zdeptała Prawa. Nim iednak ta materya wzię+ h 
tą zostanie , fądził bydź potrzebą, przystąpić do czytania Nòt od JW, Ambafsa- r 
dora przysłanych , które czytał ]P. Sekretarz Seymowy. Po przeczytaniu Not ` 
zabrał głos JP. Włodek Pofeł Ziemi Gostyńskiey, w ofnowie takowey.—Sły - 
fzane na dniu wczorayfzym głofy pozornemi wfparte argumentami dla oddale- 
_ nia oddecyzyi'projektu JW. Lub: zdołały może na moment zachwiać zdania» 
chcących jak nayostrożniey w ważnych materyach postępować sobie. Lecz na 
b słabych oparte będąc fundamentach. nie potrafią zapewne nikogo przekonać, kto 
/ rozważnie, beżstronnie, nie fzukaiąc i nie życząc tylko bezpieczeństwa i fpo- 
koyności Kraju wego , zastanowić się nad rym projektem dał fobię prace.—h toż 
| owiem w gruncie ferca fwoiego nie zostanie przeświadczonym, zdy. fzczerze 
fam siebie zapytać się zechce , iż pozwalając aby znayduiący się w Krajach na» 
fzych Francuzi, wolnemi od przysięgi na wierność rządowi zostali, bez uzna- 
, Ma za prawego Francuzow Tronu sukcefsora, w ofobie Syna zamordowanego 
Mróla, nie iest iedno co nie żądać końca, tey ckropney i wstręt ludzkościczye= > 
= Dacey rewolucyi.  Probował daley iż rostropność każe wyteżać wfzystkie fpos 
í foby , -dla przecięcia wkraść się do nas maiącey zarazie niżeli potym gasić ro- 
= ĉ2lewem k-wi niewinney, z małey iskierki rozdęty poź'r; co łatwo niecstro» 
nemi będąc nastąpićcby mogło, gdy duch źle zrozumiany rowności i wolności 
Wciskaląc się wfzędy, tym łatwiey i więcey fektatorow znalazłby im mniey 
lest na świecie ludzi, co rowność i wolność w fwerze przyzwoitey znać i fzas 
© Dować umieią. Kończył, jż znaiąc po więkfzey części w Polfzcze zamiefzka- 
4 łych Francuzów, pewien iest iż oni z chęcią żądaney w projekcie dopełnią 
= Brzysjięgi, a w przypadku gdyby z pomiędzy nich znalazł się który, miłośnik 
_ Bierządu (wych ziomków , dotkniętym bydź niechcąc tym probiernym kamiee 
niem, lepiey iest że poydzie z kąd przyfzedt, fzczepić wolności drzewo.. Do- j 
Prafzał się więc z tych powodow iak naymocniey aby JW. Marfzałek przystą- jl 
Pil do decyzyi tak zbawiennego projektu.—]P. Ciemniewski Roż: w obfzernym 
| Biosie, sfprzeciwiał się proiektowi w tey obawie, iż on do koalicyi prowadzi 
homi Mocarstwy , które uzbroiły się w`celn przywrocenia dawney Formý j 
żądu Erancyi, mniemaiąc iż Polfzcze nie należy się mięfząć do rządu obce« =! 
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go, ani takiey vmiefzczać w Prawie przysięgi, któraby głofząc Ludwika XVII. 
Królem, zbliżała nas do postaci F.lektorów Tronu Francuzkiego. — JP. Mią- 
czyński Lub: iako Autor projektu, pociągniony przez dopiero mowiącego do tłu+, 
| maczenia się; rźekł iż nie widzi potrzeby, powtarzać tego co przy wprowa- 
! dzeniu projektu powiedział, że cała Europa iuż wyrzekła, iaką opinią mieć 
należy o rych zapamiętałych ludziach , którzy (wych wielbicielow, w głowach 
tylko zapalonych ; i nowości chciwych znaleść mogą. Prosił zatym JP. Mar-. 
N fzałka aby projekt był do.decyzyi wziętym, JP.- Ciemniewski. — Spodziewa- 
łem się że mi ]W. Mci Panie Lubel: odpowie(z na zarzuty z których żądałem 
abyś się tłumaczyć raczył, JP. Miączyński a jam się fpodziewał że )W Pan 
Mci P. Rozański, znaydziefz moię odpowiedź za dostateczną, zwłafzeza gdy 
położyfz rożnice między przygotowaną mową ; a tym co na prędce tafno JW. Jmć 
Panu pokazuie prawdę.—]X. Biskup Chełmski popieraiąc głos JP. W łodka mo- 
wił jak naymoceniey za projektem JW. Lubel: przyrownaiąc żaraze nauki Ja- 
kobińskiey , do zarazy powietrza, przeciwko którey nie można brać nadto o= 
strożności, tłumaczył gorliwie iak zbańbiona Religia, przez tych zapamięta. 
łych i wfzystkim gardzących sektatorów , i nayusilniey nalegał aby bez żadney 
zwłoki, proiekt JW. Lubel: jako przez Posła zawfze gorliwie postępuiącego» 
i dobrze radzącego Oyczyźnie w Prawo zamieniony został —W tym nastąpiły 
liczne żądania aby Proiekt. był czytany. 7 
Konstytucya w teyże materyi zapadła kładzie się. 
Wypis z Ksiąg Ziemiańskich Prtu Grodzien: R. 1793. Mea Listop: d. 7. 
Zalecenie Władzom Krajowym wzgledem Francuzow.  - 
Chociaż Seym teraźnieyfzy wfzelkie ma prawa bydź pewnym „Że w o- 
czńch Europy całey znayduie ufprawiedliwienie fwych czynow, i że mu do- 
; . fyć iest na obronę fwoią powiedzieć , iż ulegania okolicznościom koniecznym 
SE 'wfpolne ma przyczyny, z tą oboiętnością, którą potencye nieinterefsowane 
|. zachowały w fprawie Polskiey, gdy iednak o fwoiey wewnętrzney zaradzaiąc 
_ fpokoyności, ma razem okazyą przekonać Swiat cały, o prawdziwych Narodu 
Polskiego fentencyach), bynaymniey niepodległych podeyrzeniom nieusłufznie 
na niego włożonym , poświęca przeto pierwfze momenta oderchnięcia (wego 
> ` po klęskach temu nayużytecznieyfzemu zamiarowi; jakikolwiek doznawał od- 
mijan Kray Polski. w każdym bądż pomyślnym, bądź fmutnym zdarzeniu» 
charakter Narcdowy jednemi zawfze był oznaczony principiami. Nigdy Mie- 
fzkaniec tey Ziemi w. śród naywiękfzego zapału nie przestał fzonować Wia- 
p ry fwoich QOycow , nigdy chęć zachowania fwey wolnościę choć częstokroć da" 
leko zapędzaiąca się, nie poddała występney nikomu myśli, obalenia rządu» Y 
ustanowienia na jego powalinach dziwaezney rowności , nigdy, nakoniec, NiE - 
zakradł się do ferca cnotliwego Polaka ten jad zboyniczy, który głos ludzko* 
ści w nim tłumiąc , śmiałym robi człowieka na wfzystkie występki: ochydne 
płemie Jakobinow nie znalazłfzy w Polfzeze siedliska dla fwey zdradzieckiey 
nauki, pomogło owfzem frogością włafnych maxym do oświecenia ludu: jak 
okropny iest nierządu skutek —Czuwały w Kraju Nafzym Magistrarury w każ” 
dym czasie, aby ta zaraza, nie skaziła umysłu żadnego z Miefzkańcow; O% 
rządzenie Konfederacyi w Wielkim Xięstwie Litewskim względem przecho- 
k | dniow Francuzkich tamowało drogę tey wfżędzie wdzieraiącey się nauce, 1 p?“ 
magało zamiarom, ktore w Koronie wzięte były ku odwroceniu tey prawdzie 
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wey od Rzeczypospolitey klęski; końcem więc ustalenia tych wfzystkich przed- 
sięwziętych ktoków „sy podania razem onychże pod baczność Magistratur Kra- 


_jowych, którym powierzona będzie Administracya po Seymie. — My Krół - 


za zgodą Sranow Skonfederowanych, nakszuiemy władzom W oyskowym; a- 
żeby nieodwłocznie do wfzystkich pogranicznych Kommend wydały rozkazy» 
(aby te pilnie strzegły granic Państw Rzeplitey, w celu zapobieżenia, iżby 
jakiegokolwiek bądż stopnia płci, wieku, lub nazwiska Francuz , nie był w 
= Granice nafze pufzczony , któryby opatrzonym nieznalazł się zaświadczeniem 
Wiary godnym, iż nienależy do liczby niebespiecznych burzyciełów powfze- 
chney fpokoyności, ale owfzem wierny Monarfze fwemu był zawfze,i w sy- 
nie niefzczęśliwego Ludwika: XVI. uznaie Króla prawego; takowym testimd- 
nium opatrzony Francuz, ma bydź do naypierwizey Kommifsyi Porzadkowey 
Qdprowadzony , gdzie. po nastąpioney powtórney weryfikacyi zaświadczenia, 
ędzie mu od teyże Kommifsyi dany Pafzport, przy ktorym fpokoynie wizę= 
«dzie miefzkać , lub z mieyfca na mieyfce przechodzić mu się będzie godziło, 


, Wefzłych zaś bez przyzwoitego zaświadczenia, lub tułających się Francuzow, 


aby Bommendy imały , y do naypierwfzey Kommifsyi do indagacyi doprowa» 
dzaty, władze W oyskowe zalecą. Ninieyfza czułość y baczność , tak Kom- 
mifsyom Skarbowym O. N. po wfzystkich Komorach Celnych y przykomcr = 
kach, jakoteż wyżey wfpomnionym Kommifsyom porządkowym Ziem wfzyst- 
kich, a mianowicie pogranicznych mieć zalecamy, iżby wfzelkich przecho- 
dniow Psancvzkich miały na cku, y dopowyżfzego względem wpvfzczenia o- 
Dych- do Kraju, stofowzli się przepifu, co się zaś tycze Francuzów w Pofzcze 


_ żamięfzkałyelr; służbą zajętych , lub pewną y dostateczną rękoymią o wierno- 


ści dla Nas Króla y Rzplitey FPolskiey opatrzonych. chcemy, aby wfzyfcy 


Pod obroną praw Krajowych, befpiccznemi zostai.c , dla utwierdzenia o fobie 
dob rego rozumienia , wykonali zaraz za doyściem tey ustawy do ich wiado- 
Mości , przysięgę- przed naybliżfzą mieyfcową Kcmmifsyą porządkową, a w 
Mieście Rezydencyt Nafzey Królewskiey w Warfzawie przed Kommifsyą 
Policyjna w tę Rotę: „ Ja NN Przysięgam Panu Bogu wfzechmogącemu, iż 
» Nayiaśnieyfzemu Stanisławowi Augustowi Królowi, y Rzplitey Polskiey , 
» Wiernym, życzliwym, -y posłufznym zawfze będę; z fprzyialjącemi Rewo- 
% lucyj- Francvzkiey , y z Klubem jakiekolwiek bądź nazwisko nofzącym , ani 
> Zadberaptami, żadpey zmowy, porozumienia się, lub korrefpondencyi, pod 
" Zadnym pretexrem nie mam y mieć nie będę, ludwika-XVII. za prawe- 
” 80 Króla Francuzkiego uznaię y uznawać będę, a jeślibym okim wiedział, 
A lub słyfzał, iż. w jakikolwiek fpofob należy, lub wchodzi do Rewolucyi terae 
R ŹNleyfzey Francuzkiey , albo ma jakie z adherentami zmowy , porozumie« 
g na , lub korrefpondencye , takiego zwierzchności naybliżfzey Krajowey do- 
i nose; zak mi Panie Boże dopomoż y niewinna Syna Jego Męka, « Co gdy « 


y Aż którykolwiek z ©bywatelów Franevzkich tu zamiefzkałych y z przybyłych, 


wę, remi pafzportami postawieniu się przed Kommifsyą porządkową , tako« 


j czyj „Pr Zysięgi wykonać wzbraniał się, ma bydź jako podeyrzany , nieodwło- 
wą A Zagranice wyprowadzony» tym bardziey, gdyby mimo wfzelkie fpodzie- 


przeci, znalazł się jaki Francuz, ktory po wykonaney przysiędze ważyłby się 

Pezes iC powyżfzemu prawu; bądź przez korrefpondencye fekretne, bądź: 

|; 4 przeciwne enemuż postępowanie , Kommifsya Policyina będzie miała 
` DON 
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„( ooo ) 
moc wypędzenia go z Kraju z niesławą, y cały jego majątek w ruchomych y 
nieruchomych dobrach będzie konfiskowany na profit fzpitałów, a część czwat* 
ra onegoż na zysk Delatora dostanie się. Jako zaś Xiążki, Dzienniki, y Ga: | 
: gety pomagały aż nadto do rozfzerzenia nauki fzkodliwey, y niľzczącey wfzel- 
= ki towarzystwa ludzkiego porządek, Policya będzie czuwała z naywiękfzą u- 
silnością na to, aby tym podobne Xiążki y Gazety nie cyrkulowały , i aby cen- 
furze nayściśleyfzey wfzelkie druki zagraniczne, y z pod Krajowych prafs wy- 
e chodzące -poddane były. Będą przeto tak' Xięgarze , jako y Drukarze karani 
fztrofem 6000 Zit: y konfiskacyą zralezionych druków takowych, któreby 
temi fzkodliwemi maxymami pokażały się bydź zarażone. By zaś nipieyfza 
Seymu Ustawa, dowiadomości powfzechney niezawodnie doyść mogła, y tym 
> pewniey exekwowaną była, autoryżujemy Ur: Marfzatka Seym wego , aby i4 
nie odwłocznie przez Uniwerfał ogłosił, y czytanie oney po wfzystkich Ko- 
ściołach z Ambon w całym Kraju zalecił. $ 
Z Wiednia dnia 23 Pazdziernika, Poczta z Konstantynopola na Buka- 
Cefarz w Luxemburgu zwierzyniec rest i Siedmiogrodzką Ziemię do Wie* 
i polowanie zniosł, przez co 70,000 dnia obrtciła droge, dla napełnionych 
zil: Ryń: Skarbowi przyczyni się. drog ku BelgradoWi'rozboynikami. 
DONIESIENIA. 
Chłopiec imieniem Felix od Dyca [wego na służbę oddany kofztem  fwe ga 
Pana fryzować nauczywfzy się i przecwiczyw/zy, odkogoś namowiony skradtfzy 
p. fwemu Panu ze fzkatutki nieco pieniędzy i bielizny, zabrawfzu mowo fobie fpró* 
wione [uknie , frak farfurkowy, [ukna francuzkiego niebiesko podfzyty, u ktorego kote 
nierz manszastrowy jafno niebieski, guziki bia'e metalowe, kamzeltę i fpadnis miebieskte i 
fukna francuzkiego z guzikami takiemiż srebrem wyfzywanemi; Surdu!.ziefony z gis 
zikami mosiężnemi , kożuch z czarnych baranów, w ktorego tyle mole futro wypfue 
ły, kamzelkę zieloną i inne drobiazki „, maiący także kurtkę starą białą; uciekł ra- 
mo dnia 13 Listop: R.b. Chłopiec ten nie wielki, nà twarzy rumiany, werzet ma 
wystrzyzonu na głowie, trochę zarosły, w tyle arcab. Przechwalał on się przed 
miektoremi ofobami że go oficer ialis od Gwardyż Kor: do siebie przemawiał, tudzież | 
Że ma siostrę nie daleko zdyojow mię fzkaiącą, 0 ktorey przedtym iego Panu nie wiado* 
mo mie było. Ktoby tego chłopca w tamtych stronach od zdrojow tu w Warjzawia | 
3 fub gdziekolwiek dostrzegł, albo'o nim dowiedział się , a dat znać do kantoru Ga. 
| * kety War fzawskiey na Ulice Swięte-Sfanską przy Farze, odbierze nadgrody czer: zł» i 
Na Ulicy Gwardyt za zdroiami w Oficynie Piiarskiey pod: Nrem 1079: > 
Ey. `  amayduią się do przedania danie karetu , kolaska, i karyolka , ktoby one nabyć Joo 
SĘ zyczył , miech się uda do Tomafza Krufzynskiego tamże miefzkaiącego. A 
W Ponitdź; d. 19, me Wtorek d: iQ Listop: 1793. odprawiać się będzie. Au“ 
keya na Lzfznie w Kamienicy SJmć Pani Jakobfonowey pod Cyrk: 4. Nro 3 przez filie 
chata Grólla Aukcyonatora Uprzywilejowanego na rzeczy następuiące. tako to: p. 
f garki złote, fuknie i futra męzkie, fuknie i fzuby damskie. pościel, bielizna, czwie kk ) 
: we, kanapy, krzesła, stoliki, fortepiano, klawikort, koperfztychy, książki froneuzktts 
í lustro, wino Szampańskie, Malaga. petit Bourgngne, piwna Angiels: i Porter. GT 
Eà muślinowe, kamilct. baratan, materye rożne, faians Amgiel; i inne rzeczy od goni 
aż , ~ my drugiey. po południu AZ id 
Sm: dministracya. Foytuny UUr. Teppera Schultza i kompanii. uwiadomia d 
> av przufały Piątek to iest: dnia 22 Listop: R.b. przedawane bęGą przez licytocy || 
w Grochowie pod Pragą Jatofzek 17. w rożnych latach. | 
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